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GONIEC KRAKOWSKI 


Nadesłane a nie samówione przez Nedukcję inmi 
skrypty będą zwracane antorom jedynie wówczue, x- 


dołączone sostaną snaczki pocztowe na opłacenie nr 


gyłki zwrotnej 


Niemcy będą zwycięzcami w wojnie. 


Pokłosie mowy Fiihrera. 
Stanowczość i pewność zwycięstwa Niemiec wzbudziły podziw w świecie. 


Dzienniki zagraniczne o mowie Hitlera. 


Monachijska mowa Fuehrera wywołała w prasie wszyst- 


kich krajów niezwykle silne 


echo. Dzienniki stołeczne za- 


mieściły wywody Adolfa Hitlera na pierwszych stronicach Í 


na miejscach naczelnych. 


Wielkie wrażenie wywołała stanowczość | pewność, które 
cechowały słowa Kancierza Rzeszy. Komentarze większo- 
ści dzienników państw neutralnych są niekorzystne dla W. 
Brytanfi. Prócz tego podkreślono pewność zwycięstwa 
Narodu Niemieckiego i stwierdzenie Fuehrera, że Niemcy 
są w dostatecznej mierze przygotowane, by prowadzić sku- 
tecznie wojnę, która może trwać nawet kilka lat. 


Treść mowy Fiihrera, wygłoszonej przed 
członkami starej gwardji w „Biirgerbrau- 
keller“, była głównym tematem w prasie 
rzymskiej. Pisma na naczelnych miejscach 
publikują mowę Fiihrera, szczególnie pod- 
kreślając wine Anglji w wywołaniu woj- 
ny. Inne pisma omawiają mowę F'iihrera, 
zaopatrując ją w tytuły: „O niszczącym o0- 
brachunku z imperjalizmem angielskim* 
lub: „Niemcy nigdy nie skapitulują". 

Mowa Adolfa Hitlera wywarła duże wra- 
żenie również w północnej części Włoch. 
Liczne pisma podają mowę F'iihrera na na- 
czelnych miejscach, umieszczające jego 
podobiznę. „Hitler oświadczył w Mona 
chjum, że Niemcy nigdy nie skapitulują” — 
tak pisze medjolański , „Popolo d'Ttalia*, 
podkreślając szczególnie ostre słowa F'iih- 
rera, zwrócone pod adresem Anglji. Zało- 
żony przez Mussoliniego dziennik przypo- 
mina, że pierwszy akt narodowo-socjali- 
stycznej rewolucji z roku 1923, mimo krwa- 
wego jej stłumienia, był pierwszym kro- 
kiem do rekonwalescencji, pierwszym kro- 
kiem do powstania Trzeciej Rzeszy. 

Również „Stampa“ akcentuje, że Fiihrer 
wyraził ponownie zdecydowane stanowisko 
Niemiec do stawienia oporu i pokonania 
nieprzyjaciela. 

„Corriere della Sera* w tytułach zwraca 


uwagę na słowa Fihrera, w których pod-: 


kreśla, że tak długo, dopóki majątki świa- 
ta nie bedą rozdzielane w sposób sprawie- 
dliwy, nle może być mowy o pokoju. 


Budapeszł. 


Wczorajsza mowa Fiihrera w monachij- 
skiej „Biirgerbraukeller* znalazła bardzo 
silny oddźwięk w prasie węgierskiej, przy- 
czem jej treść podano Ściśle za DNR. Naj- 
większe wrażenie uczyniło tutaj wielkie 
zdecydowanie oraz ufność we własne siły, 
które charakteryzowały słowa 
oraz stwierdzenie moralnej I materjalnej 
odporności, choćby na przeciąg długotrwa- 
łej wojny | silna wola niedopuszczenia do 
kapitulacji. 

„Uj Magyarsag" pisze: „Niemcy widzą 
w Anglji najwiekszą przeszkodę do zawar- 
cią pokoju i dlatego koncentrują wszystkie 
swe siły, by zmierzyć się w walca z tym 
przeciwnikiem, 

Narodowo-socjalistyczny  „Magyarsag” 
podając rzut oka wstecz na historję 9 listn. 
pada, podkreśla w tytułach słowa oświad.- 
czenia F'iihrera, że wojna będzie tak długo, 
dopóki bogactwa świata nie będą sprawia 
dliwie rozdzielone. 


Belgrad. 


Wielką mowę Fiihrera w „Biirgerbriu- 
keller przedrukowała „Politika* w swem 
miejscowem wydaniu. Jej tekst zajmuje 
calą stronice i jest zatytułowany: „W swem 
monachijskiem przemówieniu Adolf Hitler 
ostro atakuje Wielką Brytanję i oznajmia. 
że choćby wojna miała trwać pięć lat, 


Niemcy i ich obecne kierownictwo nape-| 


wno nie skapitulują“. Dziennik podkreśla 
tłustym drukiem to miejsce, gdzie Fiihrer 
mówi o celach walki mocnych, zdrowych | 
zabezpieczonych Niemiec, oraz jego wywo- 
dy o stosunkach niemiecko-rosyjskich, 
Dla tutejszych polityków mowa Hitlera 
była niespodzianką; na wszystkich jednak, 
którzy jej słuchali, wywarła przez swoją 
moo i ustawiczne oklaski starych gwardzi- 


stów, jaknajgłębsze wrażenie. Jednogłośnie 
| oświadcza się, że chodzi w tym wypadku o 
wybitną mowę bojową. 


! Niemcy nie skapifulują. 


| Amsterdam, 10 listopada. — Przemówie- 
nie F'iihrera do starych gwardzistów w 
„Birgerbriukeller" wywarło potężne wra- 
zenie w Holandji. Prasa holenderska zao: 
patruje ją w olbrzymie tytuły. Specjalnie 
| podkreślany jest fakt, że dzisiejsze Niemcy 

od żadnymi warunkami nie skapitulują, 
ilecz będą walczyły aż do zwycięskiego za- 
kończenia. Także wywody Hitlera o winie 


rezpętania wojny przez Anglę przyjęto 
z dułą uwagą. 


Dokładne sprawozdanie z mowy 
w prasie szwedzkiej I norweskiej. 


Sztokholm, 10. listopada. — Gazety tutej- 
sze na czołowych miejscach przynoszą do- 
kladne sprawozdania z mowy Fiihrera. 
Podkreśla się przytem, że Niemcy są przy- 
gotowane do długotrwałej wojny. Niektóre 
gazety podkreślają, że Filihrer w sposób 
zdecydowany rozprawił się z Analją. 


* * * 


Oslo, 10. listopada. — Gazety tutejsze o- 
głaszają najistotniejsze urywki mowy Hi- 
tlera, „Aftenposten“ przynosi bardzo szcze- 
gółowe sprawozdanie. Gazety podkreślają 
w nagłówkach szczególnie te części mowy, 
w których Führer wyraził swoją niszłomną 
koi przyjęcia wyzwania państw zacho- 

ch. 


* sk * 


Ryga, 10. listopada. — Mowa Fiihrera w 
Monachjum odbiła się głośnem echem w 
prasie łotewskiej. Pismo wojskowe „Latvi- 
jas Karsivis* oraz gazeta „Jaunakas Zi- 
nas* przynoszą sprawozdania swoje pod 
na łówkiem: „Niemcy nigdy nie skapitu- 
ują". 


Niemcy sa przyś$ofowane 
do 5-leitniej wojny. 


Anglję I Francję piętnuje się jednogłośnie jako agresorów. 


Tokło, 10 listopada. Mowe Hitlera w Mo- 
nąchjum przynosi się tu na naczelnych 
miejscach wraz z licznemi komentarzami, 

< które ilustrują i podkreślają znaczenie tej 

, mowy. Gazety prawie jednogłośnie pod- 
kreślają, że Niemcy są przygotowane ło 
wojny 5-cio letniej. 

„Tokio Asahi Schimhum* podkreśla, łe 
' Führer niezwykle ostro odpowiedział na 
j mowę Halifaxa. 

„Kokumin Schimbun“ przynosi swoje 
sprawozdanie pod nagłówkiem: „Zwycię- 
stwo ostateczne będzie [e naszej stronie”. 
| „Hotschi Schimbun* pisze o niszachwia- 
nem zdecydowaniu. 

„Mijako Schimbun" pisze, żę Führer mó- 
wil o wojnie przeciwko Anglji. „Tokio Ni- 


tschi* podkreśla, że Fiihrer w niezwykle 
zręczny eposób wyłuszczył imperjalistycz- 
ne dążenia Anglji. Koła polityczne stwier 
dzają, że Niemcy pragną pokoju. Nato- 
miast podejmą oni wyzwanie narzucone Im 
przez Angiję i Francję. 


Głośne echo mowy 
w Stanach Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 10 listopada. Mowa Fiihrera 
w Monachjum, wygłoszona do jego starych 
współpracowników, wywołała w  eałych 
Stanach Zjednoczonych głośne echo. Po- 
daje sią tu dosłownie wyjątki z mowy, pod- 
p ae przedewszystkiem ataki na An- 
giję. 


Führera, a_a 


Niemieckie lotnictwo góruje nad brytyjskiem 


Ciekawe oświadczenie amerykańskiego majora. 


Nowy Jork, 10 listopada. Znany amery- 
kański fachowiec do spraw lotnictwa, ma- 
jor Williams pisze w „New York Tele- 
gram“, że w amerykańskich kołach woj- 

,skowych wzrasta przekonanie, że usilo- 
(wania państw zachodnich, dążące do osią- 
gnięcia przewagi w powietrzu, 84 niewy- 
konalne. Williams, który najdokładniej 
zna lotnictwo wszystkich państw europej- 
skich, jest przekonany, że Anglja potrze- 
buje dużo czasu, aby w powietrzu dorów- 
| nać Niemcom. Jako przyczynę podaje Wil- 
liams, że Anglja przy rozbudowie swego 
|lośnittwa nie usłuchała rad generałów-lo- 
| tników, lecz generałów armji lądowej oraz 
marynarki. 

| Williams opisuje w jaki sposób Anglicy 


nie dla niemieckiego lotnictwa w roku 
1936. W roku 1938 otrzymał on od władz 
brytyjskich liczne zapytania. Anglicy by- 
li mocno zgorszeni, gdy on znów z wiel- 
kiem nznaniem wyrażał się » dominującej 
pozycji lotnictwa Niemiec. Wówczas o- 
świadczył on, że ilość brytyjskich samolo- 
tów oraz ich produkcja i personal nawet 
w przybliżeniu nie dorównują Niemcom. 


| aie dla "nie wyrażone przez niego uma- 


Wtedy doradził on Anglji, by nie rozpo- 
czynała wojny z Niemcami. 


Sukcesy niemieckich łodzi 
podwodnych. 


Amsterdam, 10 listopada. — „Algemeen 
Handelsblad“ omawiał w cawartek zagad- 
nienie blokady angielskiej i kontrzarzą- 
dzenia niemieckie. Największą troskę mary- 
narki angielskiej stanowi działalność nie- 
mieckich łodzi podwodnych, których zada- 
nie polega na tem, by Anglję odciąć od jej 
źródeł surowcowych. Nikt nie może — pi- 
sze dziennik — przewidzieć wyniku tej wal- 
ki między angielsko-francuską blokadą, a 
niemiecką kontrblokadą, jednak jedno nie 
ulega wątpliwości, a mianowicie, że Niem- 
cy przy pomocy łodzi podwodnych ustawi- 
cznie zaostrzają walke. Dziennik zajmuje 
się następnie oświadczeniami Churchilla na 
temat wojny przy! pomocy łodzi podwod- 
dnych i wyraża pogląd, że Churchill przed- 
stawił Anglikom zbyt optymistyczne cyfry, 
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Mrzonki i nadzieje. 


Kraków, dnia 10 listopada 1939. 


(M. ©.) Wielu z nas było świadkami woj- 
ny światowej. Widzieliśmy v'ówczas qruj- 
nowane osiedla ludzkie, widzieliśmy stosy 
trupów. I ze spokojem patrzeliómy w p-Zy- 
szłość my, którym chyba do grobowej de- 
ski dźwięczeć będą w uszach jęki rannych. 
Zdawało się nam, że wojny już nigdy nie 
będzie. Sądziliśmy, że przyszła wojna bę: 
dzie tak samo wyglądać, jak wojna z przed 
ćwieró wieku. Niestety. Zapomnieliśmy o 
czasie, zapomnieliśmy, że żyjemy w wieku 
już nie pary i elektryczności, ale z zadzi- 
Wa szybkością postępującej techniki 
i mn onego tempa, któremu trudno nadą- 
ŻYĆ. 

Ze zdziwieniem i lekceważąco nawet pa- 
trzyliśmy na wirujące nad naszemi głowa- 
mi stalowe kolosy. Huk bomb lotniczych 
pozwolił nam zrozumieć, że idzie potężna 
burza, o której nikt nie miał pojęcia. 

Do ostatniej chwili nie wierzyliśmy w 
możliwość wo aT Łudziliśmy się, że spor- 
ne kwestje uda się załatwić polubownie. 
Niestety czas przyniósł tragiczne rozwią- 
zanie, a nam zgotował lekcję trzeźwości. 
Zawdzięczamy ją bezwzględnej Anelji, któ- 
ra nie chciała dopuścić do sprawiedliwe- 
go rozdziału surowców kolonjalnych, a 
wysunęła na plan plerwszy sprawę Gdań- 
ska. Nie będziemy już roztrząsać tej kwe- 
stji, którą tyle razy omawialiśmy. Dziś 
każdy wie, że całoroczny dochód z Gdań- 
ska nie dawał nam nawet tyle, co koszto- 
wał nas jeden dzień mobilizacji. 

Chodzi nam o te nasze marzenia i na- 
dzieje przeszłe, obecne, lub na najbliższą 
przyszłość skierowane. 

„Nadzieja jest matką wynalazku* utrzy- 
mują jedni. Inni natomiast dowodzą, że 
„nadzieja jest matką glupich“. W istocie 
nadzieja odgrywa w życiu człowieka wybi- 
tną rolę, a często ratuje go nawet od zgu- 


y. 

Jednem słowem, człowiek nie może żyć 
bez nadziei, lecz gdy jej zbytnio hołduje, 
też ginie. 

Nasze minione nadzieje nie znalazły u- 
rzeczywistnienia. Żądaliśmy za dużo i za- 
wiedliśmy się na całej linji. Zawiodła nas 
wiara w nasze dowództwo 1 gotowość, zdra- 
dziła Anglja. Sedno rzeczy leży w tem, że 
wpajano w nas przekonanie, iż wszystko 
ułoży się ściśle wedle naszych marzeń. Te 
optymistyczne horoskopy nietylko nie 
przyniosły nam spodziewanych korzyści, 
ale wręcz przeciwnie nawet zaszkodziły. 
Wywody naszych sterników brały pod u- 
wagę tylko nasze strony dodatnie, a po- 
mijały ujemne. To przyczyniało się rzecz 
prosta do lekceważenia nietylko sił prze- 
ciwnika, ale i własnych obowiązków. Wy- 
bujała duma niektórych panów w rodzaju 
płk. Wendy, szefa Ozonu, kazała im wy- 
głaszać prowokacyjne przemówienia wła- 
śnie na terenie Śląska, aby mydlić społe- 
czeństwu oczy i podtrzymywać szowinizm. 
Ci słowni bohaterowie sądzili, że ich krzyk 
starczy dla odstraszenia wroga, i przygo- 
towania obrony. 

Po takich przemówieniach rojno i 
gwarno było w pierwszorzednych loką: 
lach. Zdarzył się w Warszawie taki wy- 
padek, że pewien młodzian z szabelką za- 
płacił za jazdę dorożką 500 zł! Nie mial 
„biedaczek* drobnych, a tylko spory plik 
półtysiączek. Skoro tak szanowało się 
grosz puhliczny, nie można się dziwić ni- 
czemu. Łatwo nam przyjdzie zrozumieć, 
dlaczego w dziele obrony państwa, a 
zwłaszcza obrony przeciwlotniczej zrobio- 
no tyle, co nic. Skoro niektórzy panowie 
tak dużo krzyczeli o biciu „drugich*, na- 
leżało w pierwszym rzędzie zabezpieczyć 
własne społeczeństwo. Znamy np. pewne- 
go pana „Dorobkiewicza", wielkiego pa- 
trjotę, omal, że nie dobroczyńcę ludzko- 
ści. Dziś paraduje prawdopodobnie z 
opaską Straży Obywatelskiej, co daje mu 
możność zaopatrywania się regularnie w 
świeży chleb! Mnicjsza zresztą o to. Pan 
ten podający się za kulturalnego. a w isto- 
cie pseudo-inteligent, potrafił matkom z 
dziećmi. które w czasie alarmu schroniły 
ię do jego piwniey, oświadczyć dosłow- 
nie. że czas najwyższy, aby opuściły 
schron, bo .powietrze psuje sie“. 

Zdaje się, że komentarze są zbyteczne, 
Takich „półpanków* mieliśmy tvsiace. 
Pierzchły więc złudzenia. zawiodły 
dzieje. 

Czy jednak 
jakąś nauke? 

Musimy stwierdzić stanowezo, że lwia 
część społeczeństwa dziś zdaje sobie do 
akonale sprawę z popełnionych uprzednio 
błedów. Ci widzą, że dawna polityka 
Polski nie była realną, że dbała ona o 
dobro jednostek, a nie ogółu. że nie była 
zbndowaną na trwałych podstawach. 

Są jednak jeszcze nieliczni wprawdzie, 
ale niepoprawni marzyciele, którzy x ©- 


— 


na- 


społeczeństwo wyciągnęło 
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»atnieh wydarzeń nie wyciągneli żadnej ! 
uauki. Karmivni od lat dziecinnych fal- 
szywemi wiadomościami,  przesiąknięci 
szowinizmem, a do tego mało inteligentni 
i bezkrytyczni, nie mogą oczywiście zdo- 
być się na trzeźwą i bezstronuą ocenę sy- 
tuacji. Ludzie tego pokroju, pozbawieni 
wiasnego zdania, mimo, że już etraci 
zaufanie do Angiji, ciągle jeszcze ozeka 
na jakiś cud. Ich chorą wyobraźnia widzi 
ciągle jeszcze potężną Polskę od morza do 
morza, widzi wkraczające armje, słyszy 
huk dział. A tymczasem cisza dokoła. Po- 
woli powracamy do normalnego trybu ży- 
cia i gdyby nie to, że trzeba czasami po- 
Btać w ogonku, nie odczuwalibyśmy mna- 
wet, że wojna toczy wią. 

Teraz dopiero przekonywujemy wię, ile 
to rzeczy lecało odłogiem. Weźmy chocia- 
zby te „kocie łebki* na rynku. Lata cale 
szlifowaliśmy po nich nasze zelówki, po- 
tykaliśmy się o nie, lecz nikomu nie przy- 
szło na myśl zastąpić je równym bru- 
kiem. Dziś uczymy się lądu i porządku. 
Urzędnicy w biurach zasadni punktnal- 
nie o 8-mej do swych warsztatów pracy. 
Klienci eą szybko załatwiani, bę herbatki 
i pogadanki zniesiono, a naczelnicy wraz 
% urzędnikami punktualnie rozpoczynają | 


DE 


race. 
1 Powoli otwiera sią coraz wiącej sekle- 
pów, które dotychczas były zamknięte, -— | 
uruchomiają się przedsiębiorstwa, fabryki 
puszcza się w zb. Coraz to liczniejsze po- 
ciągi zapesniają szybkie dostarczenie 
warów pierwszej potrzeby, jak í innych 
sx d 
adziejo nasze na pracę, chleb i lepszą 
tym razem bezsprzecznie 


przyszłość, maj 
widoki spelnienia Big.. 


przymusowe położenie 
Szwajcarii. 


Berno 10 listopada. „Bund“ donosi: „Ist- 
nieją niezaprzeczalne tendencje państw 
zachodnich uzupełnienia możliwie najdo- 
kladniej wszelkich braków blokady, skio- 
rowan przeciwko Niemcom, aby w ten 
sposób uniemożliwić wszęlki dowóz na to- 
ren Rzeszy. Odczuwają to także państwa 
neutralne, sprowadzające gą przez te- 
zeny państw  wojnjących. , Stanowisko 
Hzwajcarji w obecnej wojnie jest ustalono, 
niega sią ono na zasądzie ścislej 


no 

Żądania państw zachodnich odpiera pi 
smo „Bund“ w sposób następujący: Na 
mocy prawa ielsnnąradowiko wszystkie 
państwa powinny być traktowane jedna- 
kowo, Nie można n, p. żądać, żebyśmy nie 
wyrabiąli ani zegarka, ani maszyny jedy- 
nie dlatego, że surowes pochodzą z państw 
innych. Małe Bzwajcerja nigdy zresztą nie 
potrafi tyle wywieźć do państwa wiolkie- 
go, by mógł wzrosnąć potencjał wojenny 
iego państwa, nawet wtedy, gdyby stosun- 
ki handlowe zostały ntrzymaae na stopie 
przedwojennej. Rząd szwajcarski nczekuje, 
że nikt nie posadzi Szwajcarję o machina- 
cjo nie pokrywające się z jej zasadą pen- 
tralnońci. Państwa zachodnie muszą uzna 
życiowe potrzeby Szwajcarj', ponieważ za 
wszystkiech stron twierdzi się, że Szwajca- 
rja jøst, dla Europy czynnikiem niezbąd- 
nym. 


Szwajcarja wynajmuje okręty 
transportowe. 


Filadelfja, 10 listopada, — Do portu tu- 
tejszego, jak donosi Associated Press 
wpłynął parowiec „Parpessa“, który miał 
na pokładzie 245,000 buszli owsa. Razem 
z nim przybył parowiec „Mountparnesse*, 
który także odbył podróż pod banderą 
szwajcarską. Na ścianach obą parowców 
widniał napis „Switzerland“, Urzędnicy 
portowi oświadczyli, ża chodzi tu o okręty 
wypożyczone przez Szwajcarję od sra U 
dla przewiezienia środków żywnościowych. 
„Mountparnassąę" już wczoraj udał się z 
łądunkiem żak 

u 


k i pszenicy orąz cukrų w 
podróż w kierun 


Genui, 


ŻONA WIAROŁOMNA 


To nam brzmi dziś jak anachronizm: ġo 
na wiarołomna! To stare słówko wywołu- 
je mimowoli chichot, Osądźcie sami, czy 
słówko to budzi dziś oburzenie, potępienie, 
hańbę? A 

A więc coś w tem jest, że tak zmieniają 
się pewne pojęcia i słowa. Bo cóż jest dziś 
zdradą? — Zmiana — powiada krótko oy- 
nik. I zaraz dodaje: — nio zawsze na lepszę. 
Ale zawsze — zmiana, 


A inny słynny antifeminista, Oscar Wil- 
de, tak znowu mówi o zdrądzie: „Nię na 
tym świecie nie jest więcej warte nad mi- 
łość zamęźnej kobiety — o czem nie wie 
żaden żonaty mężczyzna...” 

Brantome w swych „Żywołąch pań swa- 
wolnych" raz na zawsze pogrzebał rogaczy 
i rozgrzeszył panie niewierne. „Vies des 
dames galantes“ przydały kobiecie wiaro- 
łomnej tyle wdzięku, ciepła, pobłażania i 
czułości, że te bidulki w oczach czytelnika 
połyka: a raczęj na piewinne ofiary swo- 
ich mężów-rogaczy, niż na rozpasane Mes- 
saliny. Rogaczy prześladuje zato autor 
drwiną i sayderstwem, To oni winni nie- 
doli swych żon. To na nich spada odpowie- 
dzialność za zdradę. Ileż czułości wyraża 
Brantome dla wiarołomnej, kreśląc Żało- 
sna finały jej zdrady. 

Był wiee, powiada „iny, który uómierecił 


Eugenjusz Szermentowski 


Fakty są bardziej przekonywujące 
niż kłamliwe dementi brytyjskie. 


Brytyjczykom znów dowiedziono naruszenie prawa międzynarodowego. 


Berlin, 10 listopada. Dnla 5 Ilstopada 1939 r. niemiecka prasa plętnowała narusze- 
nie prawa międzynarodowego, którego dopuścił się rząd brytyjski przez aresztowa- 
nie niemieckica urzędników konsularnych w Glasgowie, Fakt ten nastąpił jeszcze na 
klika dni przedtem, zanim Anglicy wypowiedzi i wojnę Niemcom. Niemcy mogą 
swoje oskarżenia potwierdzić wiarygednemi oświadczeniami ówczesnego kierownika 
niemieckiego konsulatu, kanelerza Libskego, jego sekretarki p. Wagner, oraz pomot- 
nika Apfelstaidta. — Jak było do przewidzenia, angielskie ministerstwo kłamstwa w 
myśl So) onej tradycji, odpowiedziało na tak poważne oskarżenie jedynie kłamii- 
wem dementi, 


Że í treściowo jest zupełnie skłamane, udo- 
wodnimy poniżej: 
7 Z trzech urzędników konsularnych, 0 
Nazi, o których twierdzono, że są urzędni- | których mowa, dwóch wogóle nie należy 
kami konsulatu. Dwaj mężczyźni i kobieta, ,do Narodowo-Socjalistycznej Robotniczej 
o których wiedziano, że są czynnymi człou. | Partii Niemieckiej. 
kami partji, zostali zaaresztowani. Rządo- | 2. Twierdzenie angielskie, że nieznanem 
wi brytyjskiemu nie było znanem, że byli | było rządowi brytyjskiemu, że chodzi w 
urzędnikami konsulatu (!1), Również nie |tym wypadku o urzędników konsularnych, 
traktowano ich źle podczas aresztu, Naod- | jest dlatego skłamanem í tylko wymyślo- 
wrót starano się um uprzyjemnić areszt. — | nem, gdyż Liebske jako kierownik niemiec- 
Wkońcu poczyniono pewne stąrania ze | kiego konsulatu musiał napewno być do- 
strony niemieckiej i twierdzono, że tych | brze znanym brytyjskim władzom rządo- 
troje podlegają statutowi konsularnemu. | wym. Prócz tego wszyscy troje zostali 
Wtedy rząd angielski zbadał daną sprawe, | podczas urzędowania w konsulacie areszto- 
a choć nie nznano stanowiska niemieckie- | wani, Przeciw aresztowaniu zaprotestował 
go, to jednak uwolniono Niemeów i mogli | natychmiast p. Liebske, powołując się na 
oni wtedy powrócić do Rzeszy. , | miedzynarodowe prawo. Ponowił on swój 
Wobec oskarżenia ze strony niemieckiej, | protest przy oddaniu go do więzienia przed 
którego słuszność każdy łatwo pozna. bry- | znanym mu osobiście prezydentem policji 
tyjskie kłamliwe dementi świadomie nie | mr. Sillitoe i wiceprezydentem Warnockem. 
porusza wlańciwych punktów oskarżenia. Panna Wagner przebywała ponad 8 lat w 


W Londynie dementuje si jalnie, 
przez to Ee się e Bo dx 
akim obozie jeńców traktowano źle trzech 


Skutecznie odparte ataki nieprzyjacielskie 
na froncie zachodnim. 


9 samolotów w ciągu 2 dni utracili Francuzi i Anglicy. 
d guna Komenda Armji Niemieckiej | 
asi: 


W ciągu ostatnich dwóch dni odpasjo 
zarówno na południowy zachód od Saar- 
brūücken Jak i na południowy zachód od 
Pirmasens niaprzyjacialakte ataki w sile 1 
do 2 kompanji, skierowane przeciw nie- 
mioskim pozyciem na granicy francusko- 
niemieckiej, wyniku kontrataku wzięto 
do miewoli licznych Jeńców. Pozatem, œ- 
prócz nieco bardziej ożywionej działalnoś- 
el artyleryjskiej, nie było żadnych sneejal- 
nych wydarzeń. 


Ilość samolotów zestrzelonych dnia 7-go 
listopada podwyższyła się 5 na 7 (w tem 1 
brytyjski). 


W ciągu 8 listopada zestrzelono dwa sa- 
moloty francuskie, zaś dwa nieprzyjaciel- 
skle balony obserwacyjne zdołane zapalić 
zapomocą samolotów myśliwskich, I w ten 
sposób unieszkodliwiono je. Jeden samo- 
lot niemiecki jest poszukiwany. 


Angielska admirallcja przyznaje się z 
pewnem opóźnieniem do utraty Jednej ło- 
dzi podwodnej. 


Przeszło 16 dni przetrzymańy w Weymonth 


Belgijczyk o brutalnych metodach angielskich piratów. — Zasoby 
żywnościowe bezwzględnie zajmowane 


Bruksela, 10 listopada. „Vingtieme Się- zmniejszały się a władze angielskie nie po- 
cle“ opisuje przeżycia marynarza belgij- | zwoliły na ponowne zaopatrzenie się o- 
skiego, który na pokładzie portugalskiego | świadczając, że w porcie niema tyle żyw- 
parowca został zatrzymany przez 3 tygod- | ności aby zaopatrzyć wszystkich przyby- 
nie w Weymouth. Z opowiadań tych wyni- 
ka, że Anzlja nietylko zugca się uad jeń- 
cami państw przeciwnych, ale także n 
obywatelami państw neutralnych. Po przy- 
byciu okrętu, natychmiast opieczętowano 
środki żywnościowe. Za każdym razem, je- 
żeli ktoś chejął otrzymać jedzenie, trzeba 
było wołać celnika angielskiego, który je- 
dnak po uprzedniem opłaceniu cła wyda- 
wał środki żywnościowe przywiezione Z 
Portugalji. Przeszo 16 dni przebywał okręt 


SZÓW. i 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w Wey- 
mouth przetrzymywano wtedy 36 okrętów 
zagranicznych, to możną sobie wyobrazić, 
jakie tam panowały stosunki. Od czasu do 
czasu można było nabyć pewne ilości ryb, 
te jednak nie nadawały gię do spożycia. — 
Zatrzymani nie mieli żadnego kontaktu z 
resztą Świata. Nieraz otrzymywali gazetę 
„Daily Herald“, gazeta ta jednak nie przed- 
stawiała stosunków jakie były w rzeczy- 


w porcie. Zasoby środków żywnościowych | wistości. 
służkę awoiey żeny y barzo go dręczył, | Rzecz inna, że prawo to stosowano nie- 
iżby sama pomarła od męczeństwa, iż wi- | zmiernie rzadko. Czemu? Dlatego oto — 


pisze Sieyes — że w tym czasie cudzołóstwo 
opanowało obyczej, zawłądnęło literaturą 
i teatrem, przenikało do wszystkich warstw 
społecznych. Popełniali je wszyscy: Erol, 
dworacy, szlachta, mieszczaństwo, ba, na- 
wet kler francuski. Mąż zdradzony, który 
przed sąd wnosił skargę na żonę, stawał 
się pośmiewiskiem, przedmiotem docinków 


miłowała i ściąkałą w ramiona...“ 

Inny znów gbur „wę Świecia zabił awoią 
żone w samym śrzodku dworu“, „Iny 
wszedł do niey sam, bez orszaku, y udusił 
ją swoią ręką y iey wlasna szarfeczką.." 
„Słyszałem o jedney, którą gdy iey mąż, 
stąruch, pochwycił na takowym uczynku, | s } 
dał iey truciznę, od którey chromałą wie- |i drwin. „Cudzołóstwo —- pisał Tournol w 
cej roku y wyschła jak drewno, a zaś mąż | tych czasach — przestało być  przestąp- 
często ją nawiedzał y cieszył się z tey nie- | stwem, stało się „figlem wyrządzanym mę- 
mocy y powiedział, iż ma to co się iey na- | żowi”. ) 
leży... ą h , Powoli więc zmieniało słę pojącie wia- 

To były reakcja uczuciowe, rogaczów, | rołomstwa. Jak dalece odbiegliśmy od 
które im uchodziły bezkarnie. Żona w cza- | czasów, kiedy niektóre plemiona oddawa- 
sach najpierwotniejszych była własnością | ły swe łoża małżeńskie speuialnie „Odne. 
męża, podarkiem bogów, przedmiotem LĄ mu“ gościowi. Tacy uezeni, j Buch, 
na i sprzedaży. Profesor Br. Wróblewski | Schurman i Nikolskij piszą, ze ubyczoj 
w mało na ogół znanej świetnej swojej wypożyczania swych żon gościom panował 
„Pcnologii" cytuje mnóstwo przykładów | y murzynów australijskich « u Massagoe- 

ó 


owych reakcyj społecznych i ro zinnych w. | 
Wedle Islamu kobieta jest podarkiom 


dzi ginącego w mękach tego, którego sa| 


w stosunku do wiarołomstwa. 


Po dziś dzień więc u murzyńskiego ple- | Boga, ofiarowanym mężczyźnie. Nie po- 
mienia Konkomba kobiety, które popełniły | trzeba dodawać, jakie były prawa tego 
zdradą małżeńską, wiąże się i chłoszcze. | „podarku*. Możnatgo było zabić, sprzedać, 
Chłosty dokonywują młodzi chłopey, U Ja- | ofiarować innemu. Zdrada karana była 


śmiercią. Za tę samą zdradę Indjanin wy: 
pędzał żonę na cztery wiatry, jeśli ją po- 
zostawił w domu — żona spadała do ran: 
gl niewolnicy. Koran wprost nakazuje za- 
bicie żony przychwyconej na wiarołom- 
stwie. l 
Interesującym przykładem reakcji wła- 


kutów cięgi dostaje kochanek. M 

Wiarołomstwo przechodziło bardzo zaj- 
mującą ewolucję, jeżeli chodzi o ada 
społeczeństwa. Wę Francji według prawa 
14 | 15 wieków żonę za cudzołóstwo zamy- 
kało się w celi klasztornej, nieraz doży- 
wotnio. Kochanek przyłapany szedł w tym 
wypadku na galery, na wygnanie, w naj- 


lepszym tylko ramie pędził się chłostą. | w Anglji w r. 1541. Chodziło tu przade- 
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Glasgowie i wobec tego musiała być znaną 
jako urzędniczka konsulatu. ag 

8. Nazajutrz po aresztowaniu niemieckich 
urzędników konsularnych, przyszedł do 
więzienia konsul szwajcarski, by przejąć od 
p. Liebske prowadzenie niemieckiego kon- 
sulatu. P. Liebske odmówił przekazania 
konsulatu uzasadniając, że obchodzą się Z 
nim jak ze zbrodniarzem i że został okra- 
dziony ze wszystkich swoich rzeczy, a wo- 
bec tego nie posiada niczego, co mógłby 
jeszcze stracić. Przy tej okazji zażądał wy- 
raźnie od konsula szwajcarskiego, by ten 
zawiadomił szwajcarski urząd związkowy 
o tak bezprawnem i niegodnem obejściu się 
z niemieckim urzędnikiem konsularnym, a- 
żeby rząd Rzeszy na tej drodze dowiedział 
się o urągającym wszelkim prawom mie- 
dzynarodowym, zachowaniu się Anglików. 

4 O ile już sam fakt aresztowania był na- 
ruszeniem prawa międzynarodowego, to 
traktowanie niemieckich urzedników kon- 
sularnych tem pewniej świadczy o podło- 
ści angielskiego rządu. podłości, jakiej jesz- 
cze nigdy historja dyplomacji nie wykaza- 
ła. Jak wiadomo, zamknięto tych troje a- 
resztowanych w osławionem wiezieniu 
„Barlinnie”, w celach odosobnionych. Po- 
dobnie postępuje się ze zbrodniarzami. 

Jest to prawdziwy urzędowo stwierdzo- 
ny stan faktyczny, który ani przez demen- 
ti, ani przez kłamstwa nie może być zmie- 
niony. 


Ghandi przeciw Halifaxowi. 
Kiedy nastąpi ogłoszenie celów wojennych 


Delhi, 10 listopada. Próby angielskiego 
wicekróla, zmuszenia Hindusów do wzię- 
cia udziału w wojnie londyńskiej pluto- 
kracji, spotykają się z coraz większemi 
trudnościami. Również i ostatnia mowa 
ministra spraw zagranicznych  Halifaxa 
nie zrobiła żadnego wrażenia. Bojownik o 
niepodległość Indyj Ghandi, oświadczył 
wczoraj, że nie ma widoków rozwiązania 
kwestji spornej, dopóki rząd angielski nie 
ogłosi swych celów wojennych, uwzględ- 
niając równocześnie warunki [ndyj. 


Oświadczenie przywódcy 
indyjskiej partji kongresowej. 


, Amsterdam, 10. listopada. — Przywódca 
indyjskiej partji kongresowej oświadczył 

as wywiadu prasowego, że przyczyny 
odmowy na propozycje brytyjskiego wice- 
króla są te, że Anglja nie chce przyznać In- 
djom wraz z mniejszościami własnej kon- 
stytucji. Wymienił om. że istnieje możli- 
wość akcji nieposłuszeństwa ludności cy- 
wilnej w całych Indjach. 


A q 


Odnowienie włoskich gwarancyj. 


Rzym, 10. listopada. — Agencja „Stefani* 
podaje następujący urzędowy komunikat: 
„Ponieważ rozbieżności w włosko-niemiec- 
kich kontach rozrachunkowych zmniejszy- 
ły się, włoskie placówki dewizowe wszczą- 
ły kroki celem zniesienia dotychczas istnie- 
jących gwarancyj kursowych dla kwot roz- 
tachunkowyhe. Od dnia 18. listopada zosta- 
ną wprowadzone ponownie dawniej obo- 
wiązujące przepisy rozrachunkowe. 

Od tego czasu placówki dewizowe przyj- 
mują znowu gwarancje dla wszystkich eks- 
porterów wywożących towary z Niemiec 
do Włoch i na odwrót, według starych 
przepisów. 


wszystkiem o zadośćuczynienie zmiennym 
kaprysom Henryka VIII. Ogłoszono za- 
tem bill, który mówił, iż każda kobieta, 
którą król zechce poślubić w mniemaniu, 
iż jest ona dziewicą — uznana będzie win- 
na zdrady stanu i ulegnie karze śmierci, 
jeżeli okaże się, że dziewicą nie była, Bill 
ten właśnie pozwolił Henrykowi na sie- 
dmiokrotne związki małżeńskie. Kiedy 
miał już dość żony, oznajmiał, że się po- 
mylił w sprawie jej dziewictwa. Sąd prze- 
irowądzał dowód winy i biedne królowe 
awały główki pod topór kata. | 
Kodeks Hammurabiego także nie znal 
żartów w tym względzie. Groził wbiicem na 
pal wiarołomnej, a żonę, „która się wałę- 
8a, burzy swój dom i zaniedbuje męża“ — 
należało bezzwłocznie utopić. 
ie był również do pozazdroszczenia los 
wiarołomnych niewiast w Polsce. Jeden z 
sądów grodzkich w wieku XVI ogłosił na- 
stępującą sentencję wyroku na kobiete, 
której dowiedziono zdrady: 
„„hamując takowe wszeteczeństwo, aby 
sią w narodzie.. nie praktykowało y nie 
mnożyło przez co srodze maiestat Bozki 
bywa obrażony, zaczym aby gniew Bozki 
ubłagany był, sądzimy, aby pomieniona 
Adelaida, żona Mikołaya z Wątróbiec.. w 
klatce „przy słupie godziną iedną wysie- 
dziawszy, ex post, u słupa rózgami plag 
pięćdziesiąt przez mistrza odebrawszy — 
z miasta wypędzona była". 
Wesołe to były czasy! 
iły Boże, jakżeby to wyglądało, gdyby 


dezo-indywidualnej było prawo uchwalone | tak dziś podobne prawo obowiązywało1.., 


Denne S Ana 
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Ambroży Grabowski opowiada: 
DEET EEG O OOO TOÓZZOÓ OOO DOOR 


Żydzi w Krakowie sto lat temu. 


Wspomnienia rzetelnego Krakowianina, 


Kraków, 10 listopada. |mytnictwo, t. Zwe 
| nych mocarstw. 


Jeżeli się weźmie do ręki stare pamiętni- 
ki, i zacznie je przeglądać, dowiaduje się 


l 


człowiek o wielu rzeczach, nad któremi, ' 


gdyby je był znał i zastanawiał sią 


dawnień, wielu by uniknął nie tylko przy” | 


krości, lecz i nieszczęść. 

Kwestja żydowska w Polsce była zawsze 
holączką, nad którą przechodziło się do po- 
rządku dziennego, przyjmując ją jako ro- 
dzaj dopustu A na który nie było ra- 
dy, zwłaszcza, że Żydzi cieszyli się petnem 
równouprawnieniem i dzięki wrodzonemu 
sprytowi i braku chrześcijańskiej etyki, 
coraz większą nad społeczeństwem uzyski- 
wali władzę i to tem groźniejszą, że na Ze- 
wnątrz zupełnie prawie niewidzialną, . 

Ciekawe o Żydach znajdujemy zapiski w 
książkach słynnego krakowskiego ksiega- 
rza i pamiętnikarza Ambrożego Grabow- 
skiego, opisującego stosunki żydowskie w 
Krakowie w okresie Rzeczypospolitej Kra- 
kowskiej, istniejącej sto lat temu, przez 
krótki okres czasu. Krakowska Rzplita 
miała swój sejm jako organ prawodaw- 
czy, który między innemi zajął się i spra- 
wą żydowską w mieście. f 

Żydzi aż do końca XIX wieku, a w 
dzielnicach przez nich głównie zamieszka- 
łych nawet do ostatnich czasów w dnie 
swych świąt i szabasu. nosili 
strój, na który składały się czarne pan- 
tofle, białe pończochy, czarne krótkie spod- 
nie, Na to przywdziewali rodzaj bekieszy 
czy sarafanu czarnego, przepasanego SZnu- 
rem jedwabnym, zaś na głowach nosili 
czapki futrzane z czarnem denkiem. Ubiór 
ten, wraz z pejsami i brodą, .z reguły nie- 
chlujnie utrzymaną, stanowił charaktery- 
styczny strój, odróżniający Żydów od Aryl- 
czyków. Żydzi uznawali strój ten niejako 
za symbol „narodu wybranego“, za jaki się 
uważają. 

Żydówki zamężne okrywały się w tych 
czasach, całe rodzajem prześcieradła, spię- 
tego nod samą brodą i wiszącego aż do sa- 
mej ziemi, a na głowie nosiły bindy perło- 


we. Strój, jak widać nie zbyt powabny ani | 


piekny. 

Do zmiany stroju żydowskiego przyczy- 
nili się niestety sami Polacy. Senat kra- 
kowski, pragnąc Ideowo zbliżyć Żydów do 
cywilizacji, powziął w czerwcu roku 1844 
nehwalę, że żadnemu Żydowi nie wolno za- 
wierać związku małżeńskiego, ieżeli się nie 
wykaże, że nrzynaimniej przed trzema la- 
tami nie zdjął ubioru żydowskiego, i nie 
zaczął nosić stroju euronejskicga Ówcze- 
Sny seim krakowski wyobrażał sobie. że te- 
go rodzaju zarzadzenie zbliży Żydów do 

ultury europejskiej. 

Jakże się mylił, sądząc. że zewnetrzny 
wyglad zmieni i dusze i rodzaj myślenia! 

Wielka szkoda i żal, że to właśnie sami 
Polacy I to Krakowianie przyczynili się 
tak walnie do zatarcia zewnętrznych róż- 
nic między Żydami a Aryjczykami. 


Wspomniane zarządzenie Senatu uznali 
Żydzi krakowscy starsi za tarzgnięcie się 
ną ich dawne zwyczaje, zwołali zgromadze- 
nie współwyznawców i wnieśli do Senatu 
Pismo, opatrzone bardzo lieznemi podpisa- 
mi, o„wstrzymanie. cofniecie i odwołanie" 
ero zarządzenia. Senat odmówil, 

Senatorzy krakowscy z przed stu lat, dla- 
tzegoście nie uczynili zadość ówczesnej 
braśhie „narodu wybranego”?! 

Młode pokolenie żydowskie _ inaczej się 
zapatrywało na tą sprawę. prost prze- 
ciwnie. jak starzy Żydzi. bardzo byli ura- 
dowani z powodu uchwały Senatu i zrzuci 
li z miejsca strój starozakonny. 

W zapiskach swych podaje Ambroży 
Grabowski dosłownie: „Obaczą czasy na- 
stępne, czyli to osiągnie w przyszłości za- 
mierzony skutek. bo trudno przypuścić, aby 
z ubiorem naród ten złożył szachrajstwo, 
Oszustwo i t. d.* 

„Prorocze były zaprawdę te przewidywa- 
nia krakowskiego kronikarza. 

Nie tylko młodzi Żydzi, lecz przede- 
Wszystkiem Żydówki, nawet jeszcze przed u- 
chwałą Senatu Krakowskiego, porzuciły 
gnój strój narodowy i zaczęły ubierać się 
ak samo jak chrześcilanki w suknie, sza- 
e, chustki barwne, szlafroczki i czepeczki 
wówczas tak modne, nie różniae sie zupeł- 
Die od kobiet aryjskich. W tem zresztą, 
Zwłaszcza w ostatnich czasach, gdy Żydzi 
Stali sie największą potega finansową, 
Zawsze górowały nad chrześcijankami. 

W czasach opisywanych przez Grabow- 
skiego nle było wprawdzie Jeszcze w śród- 
Mieściu tylu sklepów żydawskich, 'ak to 
widzieliśmy bezpośrednio przed wojną, sa- 
mi jednak Żydzi, jak zresztą wogóle 
Wszystkie rasy wschodnie, żyjące więcej 
na ulicy, niż „w domu, gromadzili sie stale 
A Rynku głównym, raiwięcei jednak koło 
ościoła ów. Wojciecha, rozłazili się je- 
nak po całem mieście jako handołesi, sku. 
pujący stare ubrania, buty. wogóle wszyst- 
14 czem można było handlować. Zwłaszcza 
andel starem ubraniem okazał się bardzo 
aptownym, jako towar eksportowy do 
fryki dla murzynów nawiasem mówiąc 
zaoBĄcy tym ludom wszelakiego rodzaju 
nirazy i bakterie. Ten moment nie draż- 
it jednak „etyki" żydowskiej. 

Prócz szachraistw, oszustw. handlu i tym 
Podobnego lekklego sposobu varabiania, 
zprawiali ówcześni Żydzi w Krakowie — 
Wedle Grabowskiego na wielką skalę prze- 


Żydzi głównie przemyt wyrobów tytonio- 
wych, które 100 lat temu zaczynały coraz 
bardziej znajdywać chętnych nabywców. 
Kupcy krakowscy sprowadzali 
głównie z Niemiec, w szczególności z, 
my w postaci cygar, które przychodziły w 
drewnianych paczkach zaopatrzonych napi. 
sem: „fabriciert in Bremen“. Żydzi wyko- 
rzystali moment, że pudełka te po sprzeda- 
niu cygar były poprostu odrzucane i 0- 
fiarowali ich kupno, a potem zakupywali 
u przedmieszczan Łobzowa, Krowodrzy i 
Czarnej Wsi, uprawiających rośliny tyto: 
niowe, liście, fabrykowali sami cygara 
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„szwarcówkę" do ościen- dwoje do koniecznych potrzeb życia nie na- 
Między imnemi uprawiali leż 
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Co do rozmaitych ówezesnych gałęzi han- 
dlu. pisze w innem miejscu swych pamię- 
tników Grabowski — że „nie masz jakiego- 


tytoń bądź przedmiotu ówczesnego handlu, któ- 
z Bre- | rymby Żydzi nie mieli kupczyć". 


Dawniej, to jest przed rokiem 1844 tru- 
dnili się tylko (naturalnie prócz pożycza- 
nia pieniędzy i lichwy) sprzedażą starej 
odzieży, podartego obuwia i innej starzy- 
zny, później chwycili się handlu używane- 
mi meblami, a na ostatek zagarnęli i han- 
del staromi książkami, Handel ten prze- 
szedł w ręce żydowskie około roku 1820. 


i Przedtem kupowali Żydzi stare książki tyl- 


sprzedawali je w wspomnianych pudełkach | ko na papier. który sprzedawali przekup- 


w ówczesnej Galicji i Król. 


Pol. oczywiście | kom do zawijania towaru, 


drogą przemytu. Żarabiali na tem dosko- | 


nale. gdyż w obu tych państwach był za- 
prowadzony monopol tytoniowy. 

Uwagi swe w tej snrawie kończy Ambro- 
ży Grabowski oryginalną uwaga: „..Nie 
żałuję wcale tych. którzy wdrożywszy się 
w paskudny nałóg dymienia. sami dobro- 
wolnie na siebie bicz kręcą, ani też nie 
przychodzi mi na myśl stawanie w obronie 
monopolu. Lecz niech rządy i na cygara 1 
na spirytusy największe nakładają opłaty, 


| nie będzie z tego nikomu krzywda, bo to 


specjalny , 


Llisto 


Zwracam uwagę na to, że sobota 11 listopada 1939, 


roboczym. 


zaś po roku 1820 
zorganizowali antykwarstwo w dzisiejszem 
znaczeniu. kogo i jak kunowali stare 
książki, kto im je sprzedawał, nie wiado- 
mo. dość, że kupowali. 

W ulicy Szpitalnej. gdzie do czasów bez- 
pośrednio przedwojennych pełno „było an- 
tykwarń w każdej niemal sieni. już wów: 
czas zakładali skleny ze staremi książkami 
i handlowali niemi. demorallizujac przytem 
naturalnie młodzież zwłaszcza szkolną, któ- 
ra dla zakupna łakotek czy nawet wódki 
tam pozbywała się książek szkolnych, na- 


pada normalnym dniem pracy. 


11-te obwieszczenie Komisarza miasta. 


jest zwykłym dniem 


Z tego względu wszystkie sklepy i zakłady mają być w tym dniu jak zwy- 
kle otwarte. To samo odnosi się do wszystkich niezarekwirowanych szkół po- 


wszechnych, średnich I zawodowych. 


Służba w Zarządzie miejskim i w Zakładach miejskich będzie się odbywała 


jak zwykle. 


Każde wykroczenie przeciwko temu zarządzeniu będzie karane. 


Kraków, dnia 9 listopada 1939. 


Komisarz miasta: 


-E | 


Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek, jutro w sobotę oraz w nie- 
dzielę wieczorem pełna humoru komedja 
A. hr. Fredry „Damy i huzary” w opra- 
cowaniu scenicznem dyr. K. Frycza. — W 
sztuce występują: M. Bednarska, A. Kloń- 
ska, J. Korecka, T. Pasławska, K. Szyszko- 
Bohusz, J. Jarzynówna, I. Orska, K, Kond- 
rat, Z. Mrożewski, K. Opaliński, S. Turski, 
W. Wożnik. 

W niedzielę popołudniu po raz ostatni 
„Werbel domowy“ J. K. Gregorowicza i 
„Łobzowianie" Wł. L, Anczyca, 


Kasy kredytowe Rzeszy. 


Urzędowe kursy dewiz na giełdzie berlińskiej 
z dnia 6 listopada 1930 r. 


Kura śrędni walut: Afganistan 100 Afgani 37.46, 
Argentyna 1 Pap Peso 1156, Belgja 100 Belgas 


88.04, Brazylja 1 Milreis 0.26, Bułgarja 100 Lewa 
6.094, Danja 100 Koron 96.10, Estonja 100 Koron 
124.88, Finlandja 100 Finmark 10.09, Grecja 100 


Drachm 4.706, Holandja 100 Quldenów 264,44, Iran 
100 Rials 28.56, Islandja 100 Koron 76.62, Włochy 
10U Lire 26.18, Japonja 1 Y©B 1.166, Jugosławja 
110 Dinar 11.888, Łotwa 100 Lats 97.50, Litwa 100 
Litas 83.99, Luksemburg 100 Fr. luks. 20.76, Norwe- 
gja 100 Koron 118.18, Portugalja 100 Escudo 18.182, 
Bawecja 100 Koron 118.58, Szwajcarja 100 Frank 
111.78, Słowacja 100 Koron 17.182, Turcja 1 Ł. tur. 
5.958, Urugwaj 1 Peso 1.858, U. 8. A. 1 Dolar 4.982, 
Hiszpanja 100 Pesetas 51.22. 

Kurs śradni papierów wartościowych: Afganistan 
100 Afgani 87,54, Argentyna 1 Pap Peso 1.164, Bel- 
«ja 100 Belgas 83.20, Brazylja 1 Milrels 0.264, Bul- 
garja 100 Lewa 6.106, Danja 100 Koron 96.30, Esto- 
nja 100 Koron 12b.12, Finlandja 100 Finmark 
10.110. Grecja 100 Drachm 4.714, Holandja 100 Gul- 
denów 264.96, Iran 100 Riala 28.60. TIalandja 100 
Koron 76.78, Włochy 100 Lire 26.29, Japonia 1 Yen 
1.170, Jugosławia 100 Dinar 11.412, Łotwa 100 Lata 
97.70, Litwa 100 Litas 84.04, Luxemburg 100 
Fr. lux 20.80, Norwegja 100 Koron 119.43, Por- 
tugalja 100 Eacudo 182318, Szwecja 100 Koron 
118.82,  Szwajcarja 100 Franków 112,02, Sło- 
wacja 100 Koron 17.218, Turoją 1 Ł. tur. 8.964, 
Urugwaj 1 Peso 1.862, U. 8. A. 1 Dolar 4.99, Hiss- 
panja 100 Pesetas 51.84. - s 


Urzędowe notowania gieldy berlińskiej gatunków 
picniężnych oraz banknotów z dnia 6 listopada 1930 r. 


Kurs średni walut oraz papierów wartościowych: 
Eouvereigna 1 szt 40.76-40.92, 20 Franków 1 sat. 
32.32—32.44, Dolar słoty 1 set. 8.87—8.41, Pgipskie 
1 łu egip. 18.56—18.84, 1000—5 Dołarów amerykań- 
skich 2 i 1 Dolarów ameryk. 1 dol. 6.80—5.34, Ar- 
gentyńskie 1 Pap Peso 1.10—1.14, Australskie 1 łu 
austral. 13.98—14.02, Belgijskie 100 Belgas 82.96— 
83.28, Brazylijskie 1 Milreis 0.18—0.29, Indje Bry- 
tyjskie 100 Rupien 138.72—189.28, Duńskie 100 
Koron 95.90—96.80, Angielskie wielkie oras I Ł. 
t poniżej 1 Ł. sateri. 19.06—19.14, Fińskie 100 Fin- 
mark 9.88—10.03, Francuskie 100 Franków 10.78— 
10.82, Holenderskie 100  Guldenów 264.18-—- 265.22, 
Włoskie 100 Lirów i poniżej 100 Lirów 26.14-—24.26, 
Jugosiowiańskie 100 Dinarów  11.26—11.84, Kana- 


Zórner 
Nadburmistrz. 
100 Fr. luks. 20.74—20.82, Norweskie 100 Koron 
112.98—113.42, Szweckie 100 Koron 118.36—118.84, 
Szwajcarskie wielkie oraz 100 Franków | poniżej 
100 Franków  111.68—11212, Unja  Południowo- 


Afrykańska 1 Ł. poł. afryk. 
1 L. tur. 8.78—5.82 
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Św. Marcin. 


„(—) Dzień św. Marcina przypada na 11 
listopada w świecie chrześcijańskim i jest 
połączony z szeregiem obchodów, uroczy- 
stości i zwyczajów, których genezy szukać 
należy niejednokrotnie jeszeze w czasach 
pogańskich. Wiadomo wszak, że bardzo du- 
żo obrzędów z czasów przedhistorycznych 
sostało przez późniejsze wieki przyjętych, 
uległo przekształceniu z biegiem lat i przy 
brało obecny charakter chrześcijański. 

„Z imieniem św. Marcina szczególnie łączy 
się bardzo dużo obrzędów i zwyczajów lu- 
dowych, nie tylko zresztą w Polsce. Św. 
Marcin, późniejszy biskup z Tours, żył za 
czasów wielkiego Rzymu. Urodzi. sią około 
roku 816 w Pannonji (obecne Węgry) w 
miejscowości Sabaria, leżącej u stóp góry, 
która do dziś zachowała otrzymaną od nie- 
go nazwę góry św, Marcina, co zresztą nie 
jest: wyjątkiem, by tylko przypomnieć 
przykładowo słynną skałę St. Martinswand 
w Tyrolu, lub górę św. Marcina pod Tar- 
nowem. Ojciec św. Marcina był żołnierzem 
i piastował godność trybuna. Syna swego 
przeznaczył równiez do służby wojskowej, 
najpierw jednak posłał go do szkół w Pa- 
wji, a następnie zmusił do wstąpienia do 
wojska rzymskiego, gdy miał zaledwie lat 
16. Już w czasie swej służby wojskowej sty- 
kał się św. Marcin z chrześcijanami i lgnął 
ku głoszonym przez nich zasadom, aż wre- 
szcie w 20 roku życia zrzucił zbroję. W Me- 
djolanie przyjął chrzest i stał się w krót- 
kim czasie wzorem cnót i pobożności, eo 
wzbudziło przeciw niemu niechęć sekty 

rjunów i naraziło go na prześladowania, 
tak, że musiał uciekać i osiad? na samotnej 
wysepce koło Genui, jako pustelnik. Około 
roku 370 widzimy go w rzymskiej prowin- 
cji Galji (obecna Francja) w okolicy Poi- 
tiers, gdzie założył, bodaj pierwszą na za- 
chodzie Europy organizację klasztorną w 
Maroutiers. Osiadłszy tam, szerzy] wśród 
pogan chrześcijaństwo, a zczasem w r. 371 
został mianowany biskupem w Tours. 
Umarł około roku 400. 


Z imieniem św. Marcina, w szczególności 
z dniem 11 listopada, na który przypada je- 
go święto, łączy się szereg przepowiedni, 
przysłów i zwyczajów. 


W Polsce, kraju 


18.38-—]8.44, Tnreckia 


wybitnie rolniczym 


dyjskie 1. £. kanad 4.28—4.32, Litewskie 100 Lit | zwracano od wieków bardzo dużo uwagi 
i poniżej 100 Litas 88.40-88.73, Luksemburakie l zjawiskom atmosferycznym. Obserwacje 
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bywanych dla niej z krwawej nieraz pra- 
cy ich rodziców. 

Po roku 1820, prócz antykwarń stałych, 
urządzili żydzi lotne stragany z książkami 
na placu św. Krzyża i pod kościołem Św. 
Wojciecha w Rynku, skąd ich dopiero po- 
licja wyrugowała w r. 1836. 

Największą figurą antykwarską był w 0- 
wych czasach w Krakowie stary żyd Szmul 
i drugi , chudy, żółto-siny Lejb. Nazwisk, 
jak wiadomo, nie mieli jeszcze wówczas 
wogóle. Obaj ci żydzi umieli pisać i czy- 
tać po polsku, a do pewnego stopnia obe- 
znani z polską literaturą, byli więc i dla 
naszej kultury groźniejsi. 

W pamiętnikach swych wspomina Am- 
broży Grabowski, kreśląc postęp żydostwa 
w Polsce, a w szczególności w Kraekowie i 
o innych dziedzinach handlu żydowskiego. 
Oto na placu św. Krzyża istniała druga 
gałąź handlowa w postaci handlu starem 
żelazem. W czasach Grabowskiego było 
tam na placu kilka sklepów tego rodzaju, 
a pozatem żydzi prowadzili handel ambu- 
lansowy staremi żelaznemi gratami, które 
rozkładali na ziemi. 


I w tej dziedzinie działalność żydowska 
wywarła skutek demoralizujący ludność, 
z chwilą bowiem rozpoczęcia handlu sta- 
rem żelaziwem, zaczęły się po domach kra- 
dzieże starego żelaziwa, które złodzieje, 
często małoletni, znosili do sklepów żydow- 
skich, pewni, że nikt ich tam nie będzie 
wypytywał o pochodzenie nfiarowanego 
na sprzedaż towaru, zbywanego za byle 
CO. 


Oby te wspomnienia rzetelnego Krako- 
wianina, jakim bezwątpienia był Ambro- 
ży Grabowski, przyczyniły się do uprzy- 
tomnienia jego potomkom, jakim czynni- 
kiem rozkładowym byli żydzi w Polsce. 
c] 
te, przekazywane, zrazu drogą tradycji, z 
ojca na syna, a później zapisywane i noto- 
wane w kalendarzach, będących dawniej 
główną literaturą na wsi, zestawiane i ba- 
dane przez krytyczne mózgi, dały w sumie 
podstawy do ustalania pewnych w przyro- 
dzie stale powtarzających się zjawisk. 

Na tej to bazie oparte, znane powszech- 
nie przepowiednie sprawdzają się niejed- 
nokrotnie, zwłaszcza dla tych okolie kraju, 
w których obserwacyj tych najwięcej ze- 
brano i utrwalono w zapiskach 

Przepowiednie łączone z imieniem św. 
Marcina, są w Polsce tem poważniejsze, że 
dzień jego imienia przypada na jesień, tak 
ważną dla rolników, to też i większość prze- 
powiedni ma charakter rolniczy. 

, Jedną z najwięcej znanych przepowiedni 
jest, przypisywana również św. Barbarze: 

Św. Marcin po lodzie — Boże Narodzenie 
po wodzię. 

I drugie: Kiedy w Marcina lód, bywa 


błoto koło Gód. 


Na św. Marcina lód 

na Trzy Króle wody w bród. 

Jeśli na Marcina sucho, to Gody z pluchą. 

Inne przepowdnie brzmią: 
Jak Marcin na białym lub pstrym koniu 
przyjedzie, 
tak lekką alba mierną, a jak na czarnym, 
to tęgą zimę przywiedzie. 


* * * 
Gdy wiatr od południa 

w wigilję św. Marcina j 
będzie napewno lekka zima. 


$ * * 

Jeśli na Marcina chmurno w dzień i w nocy 
będzie niestała zima a jeśli pogoda trzyma 
będzie zima wielkiej mocy. 


* s $ 


W św. Marcin deszcz lub chmury 
czas nlestatecznie ponury 

jasna zaś w ten dzień pogoda 
znaczy mrozy. Przeczyć szkoda. 


* k 


Jeśli pochmurno w Marcina, 
to będzie niestala zima 

Jeśli Marcin z chmurami, 
niestateczna zima przed nami. 


* * 


Dzień św. Marcina łączy się powszechnie 
z masowem spożywaniem gęsi. Jest to za- 
pewne zabytek z czasów przedhistorycz- 
nych, kiedy składano krwawe ofiary bo- 
gom ze zwierząt, między niemi i z gesi, 
przyczem z kości, serca, koloru mięsa i t. d. 
przepowiadauo przyszłość, Odbija się to w 
przysłowiach na ten dzień: 

Święto Marcina dużo gęsi wyrzyna. 


x * * 


Na św. Marcina, gdy woda się ścina 
iu gęsi pierś biała, to będzie stała zima. 


* x x 


W dzień św. Marcina wyłazi gęś z komina, 

kiedy biała, zima doskonała. — | 

Kiedy w puchu plamista, będzie sę fa» 
- ysta. 


* 


cj * 


TAKSÓWKA su prawem 
wyjazdu do wynajęcia. — 
Zgłoszenia: Fllarecka__7. 
m. 7. 6701 


JADĘ do Lwowa. Stani 


— | LECZNICA ZWIĄZKO»” 
WA. Kraków Garncarska 
11 przyjmuje do porodów 
1 wazalkia choroby PRE 
zakaźnych, 5 


sławowa, Zaleszczyk 
przyjmuję wszeikie zlece- 
nia — wyjeżdżam 11 ll- 
estopada. Dwe ego 5, 
m. 13. 8781 
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Poszukiwanie się 
„Nr | 
A. Kocmanowej, Grzegó- | 6793“. 6793 | Kraków, Sienna 7. 6661| MIESZKANIA — pokoje 


wzajemne 


Halusig, 

rzecka 19, m. 7, godz. największy wybór 4 : 
POLKA, wychowana w| nia, odpowiedź, odjazd ju- 
ES zorra Eaaimisrz, pona, poszukuje Andrze- 14—16. 6806 PIEC łazienkowy na wę- | „PIAST”. Kraków, Rynek | Paryżu, za KAI i utrzy- | trol Biuro iet. MA: 
coś o Nim, proszę aze o wiadomość o nimi giel sprzedam: Kraków, | Linia A-B 80. 6658 | mamie udzieli lakeyj fran. | JEWSKI, Kraków. Kro 
emań żonie w Krekowie.| Gonieo Krakowski, Kra- W | osal Kaz. Wielkiego 180. 6535 ug cuskiego I muzyki (kom-| woderska 4l. 33 

Zgłoszenia: Goniec Kra-| ków, „Nr. 6737", 6787 oine p y AUTOMATYCZNY bilard SKLEP na pracownie mo- | gorwatorjum). — Gonieo 
kowski, Kraków, — „Ńr.| ——————— KUPIĘ ia lekar- th dmiareką w śródmieściu | Krakowski, Kraków, „Nr. | UNIEWAŻNIAM zaginie, 
5935“. 5935| PODPORUCZNIK Ułanów skie. Oferty: Gcntec Kra- pióra AE. go rze-| poszukiwany. Goniec Kra- | 6708". 6708 | ną legitymację ełużbową 
O/O | | Boya SCHON, 11 dywi- | PRZYJMĘ panienkę U-| kowski, Kraków, — „Nr. | 4an (RB sig 6303 kowski, Kraków, — „Nr. Zygmunt Polończyk, apli 
INŻ. CZESŁAW WIĘC- miejącą pisać maszy- | 6439“. 8439 | nowiejska 42. 6640", 6640 | wWIEDERCZYK  wyucza| Want sądowy w Krakowie 
w 40 lekcjach niemieckie. A 


KOWSKI jest w Krako- 
wie jako jeniec wojenny. 
Adres: Piłsudskiego 6 — 
m 6. 6239 


Wiadomości dotyczące 
majora Konrada HANA- 
KA, Obrona Narodowa 
Kalisz, kierować: Sosno- 
wiec, Chemiozna 12, Za- 
rybnickL 6254 


(pi... SWW 
KTO wie coś o mojej żo- 
nów Janinie, cynach Zyg- 
musiu, Januszku, Fxlmu- 
eiu Andrzejewakich, pro- 
gi o wiadomość mąż: Kre- 


zjon kawalerj! 7 Ta dobęze język | o ul 
giej dywizji piekioły (od. | nie. mainos Warunki SINGERA maszynę kry- | 4 POKOJE kom. 
Kr Ikieleo- | niemiecki — MŁYN śrutownik kupię, | ta, jasną, nieużywaną — „ kuchnia, -| go, ańpialski francu- , 
skromne: ul, Dominikan do napedu  kierabowego, AE. śle Zamach: — fort: Kraków, Pataka 20 e pz Zyplikiewicza WYJEŻDŻAM do mr 


ń- 
kich) — (formacja gen. y 
ska 3, m. 1. 6707 | 24 eali lub mniejszy, — : 5/18 6731 | wy. wracam, będę w 

Oferty: Gonico Krakow- wiać Felicjanek m, Be. snowcu i w (ozegtochawiii 


Starym Samborem a Tur- U af ` 
ka dnia 27 września 1939| POSZUKUJĘ ono) pr nezel- ski, Kraków, „Nr. 6440". o FIRMA „Ewa 4 Przyjmuję listy, załad 
r. prawdpodobaie w wal. | gel. ement ege kolomjal- OM| SELSKINOWE futro. — | wierzchni około 250 me- mar monialne wiam sumienne zlecenie 

płaszcz damski, męskie | trów kwadratowych. Zgio y aevi „3 a ale Gł 


co s_wojekami rosyjskie- zę x 
ti i galanterji zaro- | KUPUJĘ wszelkie zna- | futro, płaszcz, Świtka fu- Za: OE aiw: Gzeniem. Zaiastać sie iN 
Ą Goni jast: i 


y a. 5— Keav- | czki pocztowe polskie i za. trzana, ubranie wieczo- Kraków, „Nr. 6569". | WDOWIEC, lat 87, poślu-| eho Kp 

me obi od lat p æ 
ELMAR ŤñŤñO noha n podać | Chrostowaka, STA 
swo adresy zamieszkania. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, — „Nr. 
6720". 6720 


oja mł. 200. Zgoszenia: | gramiczne. „Filatelia — | rowe i narciarskie dam- 
Taneka 9/1, m. 5, od zgoda Kraków, Długa 14. 6644 | skie e butami, maszynę 


KUPIĘ DWIE KAMIE- i 
a 6741 | ZAKŁAD lekareko-deni7. | NICZKI KRAKOWIE — a akad © 
BRAMĄ, Zregała: Eon | PYE "60. weak 
FJA Nowotnowa. Kra- * 5 w -| SPRZEDAM cele bu- 
bz ków, Długa 84. 6740 | CIELA. Kraków, Goniec | dowlane Kraków, Kalwa- 


OTĄco proszony losió 

a do Aleksandra sów. 

Sosmowieo, Chemiczna 12, 
wynagrodzeniem. 


LWÓW — STANISŁA 
WÓW — WOROCHTA js 
dę, wracam, przyjmuję 
zlecenia, _ listy, dzisiaj 
8—19. Kraków, Cze 


piętro — Cemtralne Biuro 
Mieszkaniowe. Podnajmu- 
jącym polecamy zaufa- 
nych lokatorów. 65 


MAGISTER farmacji. lat 


Underwood, pianino spree- | wojne: Mikolajeka 6, I. 

ków. Słoneczna 31. 6389| ków, Słowackiego 8, prosi 
~ | o wiadomości o dzieciach: Krakowski — „Nr. 6501". a 40.000. 5000 zł. — w 
ŁASIASKI Z — | Jamostwie Rudowekich z| OGRODNICZY kie , 6501 micz Krakowski, Kra- pot zoo ad otrzymają 35, poślubi pamią do lat isa oficyna. 68 ( 
tona Barbara, dwoje dzie- | Koezelew x. Działdowa — | oai,” Bi W a= KÓW „Nr 6770". amO LEADON bapmannnkowo | SR Maiaca: Conie) JADĘ ji de. Tamani 
ci Andrzej i Monika oraz | Pomorze, 6750 | LEZGORY: Slawkowska 25,| KAMIENICĘ lub parce- zantanych: Bikołajdka 6, | Krazoweki, Kraków, „Nr | Toruń, Bydęcbzcz 1 Gi d 
Halina Obiałówna, ostat- | ——————— | O a 25. | Je kupię tylko od WŁA-| FRYZJERSKI zakład du. | I Pietro m Opntralne Diga | 7700 r E | 
nio zam w War- | DRA Krygicza o aa ŚCICIELA. Kraków, — | ży na 12 obsług, pierw- | © Zenone. wracam ibgo do Kaki % 
azawie — by bezuwłoczne  gkomuniko- Goniec Krakowski „Nr. | szorzędnie urządzony, — | MIESZKANIA jedno-, kil- wa. — Belelów 7, m. U 
o miejsou ich pobytu, | wanie się — Pachońska, H 6500“, 6500 | sprzedam tanio. _ Żeło- | kupokciowe wo , ) 

y, jest o podanie | Kraków, Lea 10b, m. 6. Posad pOSZUNUJE D „———|szenia: Gonleo Krakow- a GR gdy: ee e r oł 
wiadomości do Księgami| 00 NOSZONA garderobę ku- | ski. Kraków „Nr 6777": | irajne Biuro Mieezkanio- GWARANCJĄ © chorob, 
4 EW a e SZYDŁOWSKI Romam, | INŻYNIER — OGRZEW pują > | e AP 6777| we. — NAJSOLIDNIEJ- WA PA PECEKE płuc, gruźlicę nawet z% 
ROWIE 7 ) = -| cony. Gazowa 11, m. 14. AJ 2 

y oló | SPRZEDAM hurtowo wię. | SZE realne załatwienie, | 1 Z POND TWIG SOLID. | pozd ata lozmionie, 


6417 | kapitan 16 p. p. Tarnów. | NIK, specjalista dla cen- i 2 
, kszą ilość tytomiu w li- e ją ZE 3 NIE, SZYBKO. Wiado- | łądka, choroby nerwowe 


-.| zona po 
a On Eta tirmy. Mikołajska 6. 


wiy, 

css | mankiwany. — Łaskawe | tral. ogrzewań, wodocią- | -n ——————— é 

HAHORKIEWICZ WŁA. | Wiadomości; Paździerko | gów itp. » 15-ietnią pra- | PARCELĘ lub domek do| Zciach (p mość: Kalęgarnią „Kul-| Pinuzan pomaga przy 

DYSŁAW m Skawiny i 1 6764 | ktyką zmieni posadę. — | 30.000 ku bez pośred- | Zgłoszenia: mra i Sztuka“, Podwale | wsz Eh mag, prz] 

ZOFJA MALAWSKA Zgłoszenia: Goniec Kra- | nietwa. Eloszenia: rg Kraków — 5 6. 8586 Kraków, R s nak a | 
E ski 6, m. 8. Labozay 


DO WYNAJĘCIA (mie- 
ezkania w nowych i sts- 
rych domach. Wiadomość 
KLIMCZAK, Kraków, 
Sienma 7. 6660 


MIESZKANIA (Wohnun- 
gen) każdej wielkości. — 
POKOJE umeblowane — 
DOMY sprzedaje — Ad- 
ministrącje przyjmuje — 
KARMELICKA 17, biuro 
Szachowskiego. 6171 


GARSONIERA poostom" 
forbowa, centralne ogrze- 
wanie, do wynajęcia, — 


Zgloezenia do Gońca Kra- 
, Kraków, „Nr. 
ô 6339 


jum. 


JADĘ do Wamzawy w 
sobote wracam Zaraz. — 
Zlecenia zabieram. Ko- 
chanowskiego 28, m. 1 
oraz Król. Jadwigi W 

666 


3 Warszawy — kto ma o 
nich jakąkolwiek wiado- 
mość, proszę : Kra- 
ków. Długa 18, — Emilja 
Bohmidtowa. 6526 
KOBRYR — Koszary. 
Marymiu wracaj do domu 

m z rodziną. Józek 
w Tarmowie. Pabjanowa, 
Tarnów, DaO | 


je O 
KONARSKIEGO KSA- an 6075. 6075 e 
WEREGO ktoby wódział, | 5owski „Nr. 607 Ieo Kaere kov, 
prosze wiadomość: Radzi. | pAĄNIENKA uczciwa szu- | — Szk o — | RELIEFY, różne Miko- 
wiłłowska 12, parter. ka posady do niemowląt. | MEBLE pierwazorzędne, łajki, aniołki — każdej 
n564 | ba Poonia: Goniec Kra-| gabinet, jadalnię, aypial- | wielkości marki L i B 
kowski, Kraków, — „Nr. | nią kupię zaraz okazyj- | dla cukierników i pierni- 
ZBIGNIEW SOKOŁOW | 6691". 6691 | nie, przechowam prawem | karzy poleca Hurtownia 
SKI, urzednik BGK. w Ra- | ———— Z7 ż ia. : papieru Kraków, Lubiez 3, 
domiu — rodzina we Lwo- | ADMINISTRACJĄ kamie- | Krakowski, Kraków. „Nr.| I. p. 6561 
wio — daj znać o sobia. | nicy zajmie sie magister, 6717“. 6717 
6819 | praw z praktyka. Zgło- | ———— - 
szemia: Goniec Krakow- KUPI maraz samochód | na do pisania 
GERARD  Bodzechoweki | eki, Kraków. „Nr. 6698".| niewielki, w dobrym sm-| do liczenia okazyjnie ką 
Janusz, literat, zam, So- 8698 | nie. Wiadomość pod „Nr. | sprzedania. Zgłoszenia: 
snowiec, miał być widzia | ——————————— — | 6758" Gomiec Krakowski. | Goniec Krakoweki. Bras 
ny Skarżysko — jakiekol. | PANNA z bardzo dobrem | Kraków. 6758 ków. „Nr. 6898". 68: 


wiek wiadomości iero. | niemieckiem, przyjmie po- | NN 
wać: Biuro Zleceń, MA- | sade za gkspedjemtkę lub 
JEWSKI. Krowoderska | kelnerkę. — Goniec Kra- 
41. 6821 | kowski, „Nr. 6705“. 8705 


POWĄZKA Bolesław, kpr. IEROWNIKA, magazy- k 
TOWRES T Paemant ao KIE: działu  galenteri przyjmę drogą selekcji na nadzwyczajny wzorowy 


mości kierować: Biuro | itp. funkcje przyimę — kurs półroczny 
k Łaskawe | Jazyka I stenografii niemieckiej I polskiej 


WARSZAWA eżdżam 
ze zano, a atwi 

zlecenia, przyjazd zara: 
Wiadomość: Kołłątaja 8 
m. 4 68H 


ADMINISTRACJĘ do- 
mów yjmuję, najko- 
rzystmiejeze warunki, — 
Kraków, Wielopole 10. — 
Wyrwiow Boleslaw. 6666 


WSZELKIE futra czysz- 
czę, farbują. odmawiam: 
Kraków, J. Dietla 46a. II 
p. m. 21. 6625 


UBRANIA, płaszcza ozy- 
ści chemicznie — farbuje 
najtaniej (również g woj- 
skowych  materyj, włó- 


niemiecku PODA 
szelkie tłumaczenia; ~ 
Firma chrześcijańska. A 
61 


<:- MM | 
FLORJAAŃSKA 55 — ka 
1A 


GABINET męski maszy- 
i maszyna 


EDI kaprala 
URJASZA ŁADYSŁA: 
WA, 16 pP- widzianego 

w Tarnowie, 


©06 o nim, podać: 
Cygal. Kraków, tetmaje- 
ra 15a. 6582 


LESIA i Alina DZIKIE- 
WICZ są w Krakowie, Ko- 


INŻYNIER załatwia 

myślnie wazelkie sora | 

u Władz Niemieckich, o 

raz ułatwią zwolnieni 
ców i zrealizowanie 

portów tow 

Bielsko — Katowie = Bl 
Sosnowiec — Kraków. =. W 


Kraków. — Lubios Ku] ki 


kows 
6339". 


WŁAŚCICIELE realności! 
Zglaszajcie bezpłatnie wol- 
ne mieszkania — otrzyma. 


cia Kraków, Szlak 1 
m. 6. 62 z 


LWÓW — PRZEMYŚL je 
da 18 listopada | wraad ii 


cehanowskiego 25, i proszą | 7jeceń, MAJEWSKI, Kro- | kaucję złożę. — 
o wiadomość o matce. woderska 41 6822 | zgłoszenia: Goniec Kra- cie wypłacalnych lokato- 
G z — „Nir. ko: ndencją, stylistyką, ortografią i maszyno” | pów: stareze Biuro | ma Franciszek Jogałła, 
6106 kowaki. Kraków, art pi EE Celem tegu kursu będzie szereg mia EAN za SZACHOW:- | Kraków. Dietla 93. 6628| TAKSÓWKA do wynaji gm 
CZ 


STASIU H. Wiadomość 
dotyczy oiebie. Przyjedź 
zaraz, by powziąć dal- 
szą decyzję. Hela, Bog. 

6787 


BY aj wtaramne i wszechstronne wyszkolenie zawodowe 


REICHERT Józef s Kra. 
ee E 


kowa, wyjechał autem 
w kierunka Warszawy — 
żoma prosi kolegów, Zna- 


SKA, Jagiellońska 10/6. 
aj 6690 


STANISŁAW Florkowski 
prosi o zawiadomienie 
siostry Wiktorii Rocznia- 


SEKRETAREK-STENOGRAFEK 


ka jakiejkolwiek posady. polsko-niemieckich przy pomocy mojego najnowszego 


ej etenografii parlamentarnej. radka jad aonako. 


jowego mieszkamia ume- 


kowej, zamieszkałej w) jomych o jakiekolwiek 
ilnie,  Zanlemeńska 1.) wiad ści: Bl leceń, | kowski, aków. — „Nr. | systemu uproszczon : 
Y 2 lub Orko wi 3, WALEWSKI. alan wą Kr w 6716 Przy przyjęciu (do soboty!) badam uzdolnienie. ć czystego, 3 Zatatwiam solidnie wezel 5 
ż 5 23 komfortem, w domu kato- ecenią, oszen isi 
m 15, że rodzice i mąż ps M... 2. ER OGRODNIK - SZOFER, A. MARCZEWSKI, Rynek GŁ. 9. M. lickim — i najchętniej | NADESZŁY! RĘKAWI-| Mały Rynek NTT, tr 
w Śródmieściu. Oferty: | CZKI WEŁNIANE MĘ-| I 2 


są zdrowi. Tarnów, Ko- 
munalna Kasa Oszczędno- 
ści. 5841 


SKIE I DAMSKIE — 
POŃCZOCHY JEDWAB- 
NE — SKARPETKI MĘ- 
SKIE — FR. LUBAŃSKI, 


Goniec Krakowski, a- 
ków, „Nr. 6715". 6715 


POSZUKUJĘ pokoju ume- 


żomaty, ziomy hand! A czyciel niemieckiego j. i stenografii 
posiada 20 lat praktyki p Dengo gn b Akad. Handi. i edkołsch handle 
wszechstronnej, bardzo | wych, autor uproszczonego ayetemu stenograf 
dobre świadectwa — die: niemieckiej). 6850 


BIEDAL Józef, ppor. rez. 
75 piechoty Chorzów, DO% 
dobno widziany Biłgoraj, 
Zwierzyniec — żona 


TŁUMACZENIA 
niemieckie, maaar ion kc 


ma 
WIECZOREK Antoni wy- 


Rot aa aw" 
Ń 
> 
i 
e) 
$ 


jechał ze „Składnicą Ma- | prosi wszystkich o ja-| azukuję posady na | O 
| Fialów Intendenokich*, | kiokolwiek  wiadomośri: | narje. Łaskawe zgłoszenia | KUPIE papiery państwo. | PŁASZCZ, ubranie, nar- | blowanego e ej Tre KRAKÓW, św. o” 31 niki, referaty itp.: pr 
mosuakiwany. — Laskawa | Biuro Zleceń, MAJEW-| do Gońca Krakowskiego, | wę; 3%, inwestycyjna i| ty pierwszorzędne apTze- gak neinei nl. Bosaakiej, najewekiego 7, m. 10 5 
wiadomość: Kraków, plac| SKI, Krowoderska 4l. Kraków, Wielopole 1. — | mne. Zgłoszemia: Gonico! dam Podać adres: Gonteo K a z ogol a aada. —— hag) 
Groble 6. 6150 6824 | „Nr. 6718". 6718 | Krakowski. Kraków, „Nr | Krakowski, Kraków. „Nr | |. em. Zgłoszenia z UNIEWAŻNIAM zgubiło | == 
m | 63524 i 6853 | 6429". 6420 | niem cemy: Goniec Kra-| ne na peronie krakow-| SIBILLI spytaj w przy. fr 
: | kowski. Kraków, — a skim dokumenty na na-| padkach wezyestkich ~ 


zwisko Aleksandry Tril, 
łaskawego znalazcą upra- 
szam o zwrot pod adre- 
sem Arjańska 7/4. 6844 


6719“. 719 


POKÓJ z kuchnią, ume- 
blowany z komfortem. do 


KUPIEC, wyższe wykeztaą. | O 5 m | ma 
AEC. lccie: cenie, praktyka handlowa, | MASZYNĘ pisarską ku- SPRZEDAM — 2-pokojowe 
graficznego Benjaminów, | Specjalista w artykułach | piją. Biuro Zleceń, MA: i kuchnia urządzenie. — 
a Przemyśl, Lwów, ma oh. Roda = JEWSKI, Kraków, 5 Ka 7 WA dh. 

i r gamizator. oskomala ka 41. g można > 
akiekolwiek wiadomości stowie 1 piśmie znajomość wodereka SE „Z R > 


Kraków, Karmelicka 43% 

6521 
TŁUMACZ PRZYSIĘ 
GŁY jezyka kd 


Lwów — Kędrowie — 
przyjechałem szczęśliwie, 
wszyscy zdrowi — całuje- 
my wazyćtkich — Cee: 


wynajęcia zaraz. Wiagdo- 
mość: Kraków, Batore 


————— | kierować: Biniro Zleceń, M A= -— 
JULJAN Michalik, Wan- rowoder- | języka niemieckiego — | SAMOCHÓD, motocykl z| nią obuwia. Grodzka 2. _ SKRADZIONE dokumen- M 
da w Warszawie, Ozeka o dj Krowodan | poszukuje pracy przystą- PETZ. setkę. Podać 6633 | 21. m. 1, od 3—5. 6721| ty w hurtowni tytoniu dn Twa h a 
wiadomości. Warszawa, pi do spółki itp. Zgłoeze-| cene, markę i stan. gop — -7n PRZYJEZDNYM e. Tegi, | Prosze o zwrot: Długa 8, e yeh, k 
Krak Przedm. 16/18-38, | JAGIEŁŁOWICZ Piotr ze NC | Krakowski, | niec, Krakowski — Na n KRAKUS", Zmierz: T Manel | m. 8. Kraków. aae e OJ 
p. Czechowiczowej. 6247| Świętochłowie, widziany | Kraków, „NE. "8724 6798". ka a ika OT o p Sa. ków, Szewska 7, m. 8. LWÓW — jede, wracam, | PLUSKWY — mole + | 
6626 | przyjmuje zgłoszenia: — | wszelkie inne rozsadniś ni 


ności, parcel na dobre ulo- 
kowanie. POŁOWA ka- 
mienicy, śródmieście — 
mieszkanie pięciopokore 


Kolwiek mę my KUPIE maszynę do Szy: 

( e Ź 
say Biuro Zleceń. MA.| MŁODA, zdolna, z ukoń- | cia używaną. Kraków, ul. 
JEWSKI. Krowoderska | oma szkołą handlową. | Krótka 10, m. 1 (parter), 
41. 6826 | b. właściciałka sklepu —| przecznica ul. Filipa. 


Kraków. Batorego 1, m. 


chorób — j 

kalnie ma. Pp Z = 
GAZO-CHEMIA — Kre Z 
ków, Pijareka 18. 8882 
ponas o 


SKLEPY — $W. MARKA 


KTOKOLWIEK z kolegów 
27 — z magazynem i piw. 


lub przełożonych wie 0 
rezerwistach: STRUZIK 


POZNAŃ wyjeżdżam — 


FRANCISZEK, 5 Baon i m 
łaczności, Kraków, LAS:| -———— | szuka posady, najch'tniej 6786 | we, komfortowe — 70. nien 3r EPOCE” ganar. 
KOWSKi TADEUSZ. 28| JĄGIEŁŁOWICZ Kazi. | yeke Oniyi Gorp | KUPIĘ mim podnóża 068s | NA 19, I P, M. 5 OB | wracam, d O Maty s | ZAKŁAD 5 | m 
M bk 4 A ; = Era 5 | ——————— . LUBL. O odpowiedzią, — wszelkie i i 
y yi| mierz z Soenowca, ppor. „Nr. 6725", 6725 | Zgłoszenia: Goniec Kra-| DOM JEDNORODZINNY, $—10 RANO. __ 6647 zlecenia. Sta wkowska 4, | lęgnowania oa + W 
III p., godz. 1—6.  6834| łożnie, Józefińska 29 = 


w Makowie Podhalańskim | platnik, Kraków — Ja- 
, 5 mórg pola (okolica Cha. 
6.000: SZA-| POSZUKUJĘ pokoju ume. nadal czynny. 6151 
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